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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Lubomiła, jutra Onosławy. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków- wydziała gospodar- 
ago Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy 
ulicy Krak.-Przedm.—51/, po południu.) — Posiedzenie człon* 
ków zarządu Towarzystwa opieki nad zwierzętami. (Kan- 
celarja zarządu Towarzystwa, Zielna, 19—7 wieczorem.) Po- 
Siedzenie członków trzeciej stałej komisji kwiaciarstwa Towa- 
Tzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Ohmielna, 14— 
B wieczorem.) 

"Wystawy stałe Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
okal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N 
15—od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
zów Krywulia, (Lokal wystawy w hotelu Kuropejskim— 
od 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spół- 
r malerzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy* 

wiat N 27=—od 10-ej zriana do 74 wieczorem.)— Wystawa 
Es i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 

owego. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N: 66— co- 
| dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
ać i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście N 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie 
ziele zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
N 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 4-ej po 


ja 


po m. 

_ Pogadanki: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego oraz 
ób zaproszonych pogadanka popularna p. Edmunda Jankow- 

iego p. Byli eywl owocowy (Łokal Towarzystwa, 


Chmielna, WA a % 
W ielki: dziś „Trubadur* (opera—z udziałem pań 
bji i Emmy Leonardi oraz pp. Pugenjusza Durot'a 
Henryka Broggi-Muttini'ego); jutro „Mignon” (opera--z m- 
działem panny Kazimiery Rellerówny oraz p. Ernestą Colli'e- 
Bo) — Rozm at tości: dziś „Guzik” (komedja) oraz „Wycie- 
z przeszkodami” (krotochwila); jutro „Białą kamelja* 
| (komedja) oraz „Bajki“ (komedja); — Mały: dziś „Myszy bez 

Xota” (krotochwila) oraz „Bęben” (operetka); jutro „Zaklęty 
tamek” (operetka). (744 wieczorem,) 


_ Wiadomości bieżące. 
_ =— Donoszą nam z Petersburga: „Jak wiadomo, 
tada państwa rozpatrywać będzie w niedalekiej przy- 
Rzłości projekt obowiązkowej organizacji kas emery- 
talnych dla urzędników kolejowych. Niezależnie od 
mającego tym sposobem wejść wkrótee w wykonanie 
brawa o zabezpieczeniu przyszłości osób płei obojej, 
pozostających na służbie kolejowej, p. minister ko- 
Mmunikacyj przedstawił w październiku r. z. komite- 
owi ministrów do zaopinjowania projekt tymczaso- 
wego regulaminu, na mocy którego, począwszy już 
bq d. 1-go stycznia 1894-go r., strącane będzie urzę- 
Unikom płci obojej, pozostającym w służbie zarządu 
Kolei skarbowych na emeryturę: tytułem opłaty wstęp 
lej 69, pensji rocznej tym urzędnikom, którzy wter- 
nie powyższym zajmować będą posady na kole- 
jach skarbowych lub otrzymają w przyszłości po- 
Uobne posady; tytułem stałych składek: 6%, pensji 
liesięcznej, 10°% nagród otrzymywanych, a nad- 
ł w razie podwyżki pensji, potrójna różnica mię- 
dzy pensją miesięczną, dawniej pobieraną a pòd. 
yższoną pensją miesięczną. Nie podlęgają rze- 


W chwili otrzymania posady na kolejach skar- 
owych lub też w terminie wprowadzenia w wy- 
onanie niniejszego regulaminu, osoby przyjęte na 
Służbę czasowo, a mianowicie nie ną dłużej niż na 

k i, wreszcie robotnicy w ciągu pierwszego roku 
ajęć na kolejach skarbowych. Regulamin powyższy 


wprowadzony został obecnie w wykonanie, stoso- 
wnie do ogłoszenia, jakie nastąpiło w 19-ym n-rze 
bioru praw z d. 16-g0 lutego r. b. 


~- = Dziś, o godz. V-ej zrana, z dworca kolei war- 
%awsko-wiedeńskiej wyrusza ckstrapociąg z inże- 
Merem komunikacyj, księciem Chiłkowem do Grani- 
„5 na rewizję page Z pa cap” ks. Ch. uda się eks- 
„Apociągiem do Iwangrodu koleją iwangrodzko-dą- 
tą Bp zkąd koleją nadwiślążski, ji do Wat 
awy, Wraz z ks. Ch. wyjeżdża dyrektor kolei war- 


$ 
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I Dzis: Eucherjusza Biskupa, | Wschód słońca o godzinie 7-ej 

| Zachód x 

Długość dnią godzin 
» 


“zonemu regulaminowi osoby, które już naleźą do | 
Šas emerytalnych, osoby liczące 60 lat wieku, | 


Qzyskał Najwyższą sankcję d. 19-go listopada r. z. ' 


KURIER WARSZAWSKI. = 
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szawsko-wiedeńskiej, rz. r. st. Rydze 
czelnicy wydziałowi. 


= W dzisiejszej Gaz. poliċ. zamieszezono, co na- | 
| Stępuje. „Z akt mojej kancelarji okazało się, że 

wbrew prawu z d, 23-g0 kwietnia r. z. następujący 
żydzi używają niewłaściwych imion: Dorota Nelken- 
baum wdowa po kupcu, zamiast Doba-Gitla; Herman 
Goldman, buchalter, zamiast Hajman; Rozalja Horn- 
sztajn, żona kupca, zamiast Rejzla; Filip Lipiński, 
subjekt handlowy, zamiast Fabis; Aleksander Szmi- 
deberg, literat, zamiast Ber:Oleś; Wilhelm Lan- 
| dau, bankier i właściciel domu, zamiast Wolf, i Ewa 

Landau, żona poprzedniego, zamiast Ryfka. Sku- 
| tkiem tego polecam pp. komisarzom właściwych cyr- 
| kułów, stosownie do wskazówek, wyłuszczonych 
| w liście, niezwłocznie sprostować w księgach ludno- 
| ści i na liście lokatorów imiona własne pomienionych 
| żydów, przyczem wydać im rowe książeczki legity- 
| macyjne i przesłać dla nich do sekcji adresowej no- 
| we kartki meldunkowe, tudzież dopilnować, aby wy- 

łuszczone osoby nie przywłaszcezały sobie nie na- 
| leżących im imion, a to pod rygorem odpowiedzial- 
| ności z $ 1416 kod. karn.” 


| = Z powodu roszerzenia cmentarza brudzieńskie- 
go, dozór cmentarza wystąpił do magistratu z prośbą 
o splantowanie nowo zajętej przestrzeni oraz © urzą- 
| dzenie i wybrukowanie dróg, z funduszów na ten eel | 
w budżecie wskazanych. i i 


ea 


g= W celu zaprowadzenia zmian w dotychezaso- | 
wym systemie przewożenia byi ua rzeź, (jako zbyt 
męczącego zwierzęta, maja Się porozumieć władze | 
miejskie i policyjne, eo do obmyśienia osobnych fur- 
| gonów do przewożenia bydła. 
| 
| miesiąca wiatrów bardzo ucierpiał cmentarz brudzień - | 
ski. Główna brama tak była zasypana, że nie mo- ; 
By w nią wjeżdżać karawany, dopóki z wielkim mozo- | 
em nie uprzątnięto piasku. Po obu stronach drogi głó- 
wnej na cmentarzu wiatr zasypał wiele mogił, również | 
zasypane zostały i boczne dróżki i t. p. Dozór cmen- 
tarza udał się do władzy zwierzchniej o wyznaczenie 


| osobnego funduszu na doprowadzenie cmentarza do 
porządku. 
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= Od szalejacych w ostatnich dniach bieżącego 


= W tych dniach ukończono egzaminy w war- 
szawskiej szkole dentystycznej. Do egzaminów sta- 
nęło ogółem 81 osób. Niebawem egzaminowani zao- 
patrzeni będą w certyfikaty, które po poświadczeniu 
przez warszawski urząd lekarski dadzą posiadaczom 
prawo ubiegania się droga egzaminów © odpowiedni 
stopień u władzy uniwersyteckiej. i 


=> Z powodu stwierdzonego kłusownictwa, jakie- 
go dopuszczają się włościanie i koloniści w powia- 
| tach okolieznych, władza przedsięwzięła ponownie 
; rewizje, celem odebrania broni palnej od osób, nie 
| posiadających pozwolenia. Jednocześnie przypo- 
, mniano myśliwym o zbliżającym się końcu polowa- 
| nią na zające, co przypada d. 27-go b. m. | 


| == Na prośbę zarządu Stowarzyszenia subjektów 

handlowych wyżnania mojżeszowego p. oberpolic- 
majster zajął się przejrzeniem przedstawionej sobie 
ustawy tejże korporacji w celu rozstrzygnięcia niepo- 
rozumień, wydarzających się w praktyce a pochodzą- 
cych z opuszczeń w pomienionej instrukcji. 


= Znany tutejszy zakład fotograficzny pod firmą | 
| „Jan Mieczkowski” otrzymał tytuł dostawcy Naj- | 
| wyższego Dworu. j 


== Z powodu wyjazdu p. Drobnego, naczelnika 
wydziału handlowego kolei terespolskiej, na urlop 

| dwumiesięczny, zastępstwo powierzono pomocnikowi 

naczelnika tegoż wydziału, p. St. Kołakowskiemu. 


== W dniu wczorajszym posesja przy ul. Królew- 
skiej, dawne „Tivoli”, a obecnie siedziba zimowa 
| Towarzystwa wioślarskiego, zmieniła właściciela. 
| — nabył od p. Kronenberta kupiec tutejszy, p. Rein- 
1 ern. 


= Wiadomość o ustępstwach od taksy za lekar- 
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OGŁOSZENIA 
klamy: za jeden wiersą 
garmontowy albo „jego miejsza 
pierwszy raz 25 kop, każdy na: 
stępny raz 20 kop. K 
Nekrologja: za jeden wisrsz 
op: ; 
wyczajne i małe ogłosz-- 
sk, w dodatkach porannych uia 


p 1 | Ogłos „Ary i pronum 
MbociznteB< popanmy- UNIA oor 
3 ND Raj rano do 8-ej wiacz., W nie- 
| „dziele i święta od 10 do 1 z poła , 
E chó spodnia 5 mini BW. | Bobote Macieja Apostola. 
SP 009 | Zachód! „ ʻ 7 32 r. Niedziela: - Zygfryda Biskupa. 
6 a 12 | Wysokość wody na Wiśle st, 9 ca, 1 (st, 10 c,3) Poniedz. ` Aleksandra B. 
2 KU... i Dziś o godzinie 4-ej zrana inta aA Wtorek: Leandra B. W. 
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wski, oraz na- | stwa, pobierane przez członków Towarzystwa wza- 


jemnej pomocy pracowników handlowych i przemy- 
słowych m. Warszawy prostujemy w ten sposób, iż 
apteka M. Barcza (Marszałkowska, 94) ustępuje nie 
25%, lecz 109, od taksy urzędowej. 

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza- 
wy: prezes sądu handlowego rz. r. st. Koncewiez 
z Saratowa i urzędnik do szczególnych zleceń przy 
warszawskim jenerał-gubernatorze r. st. Kiryłow 
z Radomia. 


= W dnia 13-ym lutego w nocy śmierć zabrała 
z tego Świata hrabiego Janusza Ledóchowskiego, 
dziedzica Smordwy i innych majątków ziemskich 
w powiecie dubieńskim. S. p, hr. Janusz należał do 
rzędu tych prawych, pełnych energji i zamiłowania 
w pracy ludzi, w których ręku ziemia nigdy nie jest 
niewdzięczną, bo żadne niepowodzenia nie zdołają 
zachwiać ich dzielnej sprężystości i znajomości rze- 
czy. Dosyć powiedzieć, że 86-letni starzec jeszcze na 
jakie dziesięć dni przed śmiercią sam wydawał go- 
spodarskie dyspozycje. Szczery i prawy charakter, 
sumienna pracowitość, trzeźwość poglądów zjednały 
zgasłemu szacunek w ziemiaństwie, a cześć i milość 
w licznej rodzinie. Oby mu lekką była ta ziemia, któ- 
rą z gorliwością w pocie czoła uprawiał: 


== Wspomnienie. 

W Białaczewie, d. 5-go b. m., 
zwłok proboszcza tamtejszego 
Hejnika. 
„ Zmarły urodził się w Opocznie, kończył szkoły 

księży Pijarów w Piotrkowie, zaś seminarjum 
w Sandomierzu, był następnie przez 7 lat wikarju- 
szem w Radomiu, poczem przez lat 51 proboszczem 
w Białaczewie. 

Zmarł w 82-im roku życia, a 59 kapłaństwa. 


= Z teatrui muzyki. 

* Wczorajsze przedstawienie „Halki” wypełniło 
salę teatru Wielkiego po brzegi. - A 

Już w godzinach południowych wszystkie miejsca, 
nie wyłączając lóż, były wykupione. 

Wykonawców przyjmowano wielce życzliwie. 

* Sprzedaż biletów na środowe przedstawienie 
„Mignoń” idzie w kasie zamawiań bardzo żywo. 

Teatr niewątpliwie będzie przepełniony. 

* W teatrze Wielkim dzisiaj „Trubadur”, a w Roz- 
maitościach „Wycieczka z przeszkodami” Lubow- 
skiego i „Guzik”. 

* Kasowy „Zaklęty zamek” grano wczoraj po raz 
36-ty przy pełnej widowni. , 

Powodzenie tej pięknej operetki wzmaga się z każ- 
dem przedstawieniem. aese 

Wczoraj popisową partję Koralji śpiewała pierw- 
szy raz pani Święcka, a Marysię panna Kawecka. 

„Zaklęty zamek” w nowej obsadzie zainteresował 
na nowo publiczność i niewątpliwie w dalszym ciągu 
robić będzie kasę,  / 

* „Myszy bez kota” Jordana grane będą dzisiaj 
po raz 14-ty w teatrze Małym. 


= Rezultat wyborów. 

Po ostatecznem obliczeniu głosów wyborczych 
członków Towarzystwa wioślarskiego okazało się, iż 
z urny wyborczej wyszli: 

Do delegacji sterniczej: 

Pp. Józef Drozdowski (213 gł.), Kazimierz Czarne- 
cki (211), WŁ Deniszczuk (208), Fl. Turski (203), 
Ed. Nicz (196), Z. Grabowski (189), Konstanty Wę- 


odbył się pogrzeb 
$. p. ks. Andrzeja 


| gliński (181), Michał Wilezyński (127). 


Do komisji wyścigowej: 

Pp. Ig. Riegert (219 gł.), L. Scheller (208), J. Gar- 
dowski (202), K. Peel (153). 

Do komisji rewizyjnej: 

Pp. Ed. Gullman (215 gł.), H. Paprocki (191), Sew. 
Wiśniakowski (118). 

Władze więc Towarzystwa ukonstytuowały się 
zupełnie. 

= Wyścigi konkursowe. 

Mróz parustopniowy, trwający od dni kilku, spra- 
wił, że sadzawką na Dynasach zamarzła, 


| e. KURJER WARSZAWSKI. — Dnia% 20 lutego 1894 r. Nr. 51 


m W. | 

* i, w niedzielę Wyści 

ski, a z u, © jest we wtorek wieczorem, zaba- 
wę na lodzie z korowodem. malowniczych strojów. 
rzy całkowitem oświetleniu Dynasów lampionami 


i ogniami sztacznemi. 

"do. do wyścigów, oraz VI-go z rzędu konkursu 
łyżwiarskiego, to program naznacza rozpoczęcie tych 
zapasów na godz. 1l-tą przed południem—i przepi- 
suje następujący pórządek: | | 

Komisję konkursową stanowią jako sędziowie pp.: 
A. Zakrzewski, Goebel, E. Schulz, Wł. Senewald i E. 
Lindeman; jako starterzy pp.: S. Leppert i L. Kowal- 
ski; ekspertami do obliczenia czasu są pp.: 1. Kówal- 
ski i Br. Pomianowski, 

Część pierwszą wypełni konkurs dam—na holen- 
drach zewnętrznych przodem; jazda dowolna. | 

W części drugiej brać będą udział panowie, mają- 

konać figury obowiązujące. 
© Część trzecią stanowić będą wyścigi czyste. z 

Zakończą wyścigi małoletnich, dostępne wyłącznie 
dla młodzieży do 18 roku życia. Dystans 900 me- 
trów, 3 razy dokoła stawu; nagrody=dwa przedmio- 
ty a= SM. i 

ragnący uczestniczyć w konkursie winien zgłosić 
się na trzy dni przed terminem konkursu do kance- 
lacji Towarzystwa i złożyć deklarację. 

Prócz tego zapisujący się winien złożyć tytułem 
kaucji rs. 2, za każdy numer programu, do którego 
się zapisuje; kaucje zwracane będą zaraz po konkur- 
sie, o ile zapisany nie cofnie się od wykonania zade- 
klarówanych popisów. b 

Damy *i małoletni od wnoszenia kaucji są wolni. 

W razie gdyby do biegu trzeciego stanęło mniej 
niż czterech, a do biegów innych mniej, niż trzech 
współzawodników, nagroda wycofaną będzie. 


& Dziesięciolecie. i 

Z racji dziesięcioletniego istnienia na kolei nad- 
wiślańskiej instytneyj samopomocy: kasy zaliczko- 
wo-wkładowej i stowarzyszenia spożywczego, «ało 
żonych z inicjatywy b. prezesa tej kolei, p. Stanisła- 
wa Kronenberga, onegdaj zebrali się na wspólnej 
biesiadzie w salonie restauracji Wiktora na Krakow- 
skiem Przedmieściu wszyscy uczestniczący W zarzą 
dach tych instytncyj od czasu ich założenia. > > | 

Ceł zebrania był podwójny: upamiętnienia chwili 
i naradzenia się nad nadaniem tym instytucjom szer- 
szego zakresu, tak, aby nie działały .onć: według u- 
tartej rutyny, lecz stale się rozwijały. i stały się ży- 
wotniejszemi. ) WER ; 

Dodatni wpływ kasy zaliczkowo-wkładowej na po- 
łożenie N29dRikÓW, jak to zaznaczył wieloiepni czi 
pek. zarządu tej instytucji, p. Wiewiórski, avfdocznik 
się choćby w tej jednej a wymowńej cyfrze: oto 
w ciągu dziesięciu lat swojego istnienia "wydała one 


swoim uczestnikom pożyczek przeszło zars, 800,000 4 


na bardzo mały procent, wielu wyrwała e szy 
lichwiarzy i wielu zachęciła do oszczędności. 

Kasa więc spelnia swoje zadanie w myśl założy- 
cieli i rozwój jej na szerszą skalę jest tylko kwestją 
CZAS. 

Natomiast, jak objaśnili kompetentni: pp. L. Woje. 
iJ: Zel, w stowarzyszeniu spożywczem wiele jest 
jeszcze do zrobienia: instytucja ta, acz b. pożyteczna, 
od lat kilku stoi w mierze, idzie więc o energiczną 
inicjatywę, a nabierze życia i zgrowadzać będzie co- 
raz to szersze koło uczestników, zachęconych korzy- 
ściami, jakie im spółka spożywcza zapewnić może, 
program jej bowiem, przez ustawę zakreślony, do- 
mAn w malej zaledwie czastce wyzyskany zo- 
8 

W celu upamiętnienia 10-lecia, uczestnicy. posta- 
nowili grapę fotograficzną członków zarządów, w tym 
celu zamówioną, ofiarować stałemu protektorowi bę- 
dących w mowie dwóch instytucyj samopomocy, pre- 
zesowi kolei, p. Leopoldowi Kronenbergowi. 


= Posiedzenie u głuchoniemych. 

Onegdaj w gospodzie głuchoniemych przy ulicy 
Piwnej, o godzinie 6-cj po południu, odbyło się po- 
siedzenie członków zarządu Towarzystwa głucho. 
niemy ch. 

Zgromadzeniu przewodniczy? p. Sulowski. 

Zgrómadzonym w liczbie stę uczestnikom zebrania 

rzędstawiono stan bieżący Towarzystwa, 

Fundusz żelazny Towarzystwa głuchoniemych 
wzrósł w r. z. 0 238 IS. * 

E Trzem członkom udzielono pożyczek trzydzicsto- 
rublowych. 

Na utrzymanie gospody W L z. wydatkowano 
rs. 41. 

Posiedzenie zakończono przyananiem wsparć w su- 
mie rs. 128.kop. 50, 


== Operacja. , A 

W szpitalu na Pradze Jekarze szpitalni dokonali 
‘ciekawej operacji. 42) 

Przedmiotem jej był kiłkuletni wyrostek idjota, sa- 
ma zaś operacja polegała na rozcieciu czaszki, celem 


jej wólali cykliśei i urządzaj 
gol wę gii konkurs yżwike: 


umożliwienia swobodniejszego rozwoju i rozrostu 


ROR s 
kołach lekarskich operacja ta zwróciła na siebie 
powszechną uwagę. 

AS jej dr Raum wraz z kolegami szpital- 
n i 


= Kanalizacja i wodociągi. 

Jutro, o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się 
w biurze zarządu, przy ulicy Królewskiej ur. 41, po- 
siedzenie komitetu budowy kanałów i wodociągów. 

W nieobecńości p. prezydenta miasta, obradom 
przewodniczy$ będzie p. jenerał= major Wernander, 
na porządku zaś dziennym stoją przedewszystkiem 
wnioski komisji technicznej w sprawie powierzenia 
dostawy trzeciej maszyny firmie James Watt et Comp 
i zamiany kaucji na poręczenie Banku handlo- 


aż „er AE, 
Dzisiaj wieczorem komisja specjalnie wydelego- 
wana, również pod przewodnictwem jenerał-majora 


Wernandera, zbierze się w biurze pomiarów przy uli- 
cy Mazowieckiej nr. 4, dla obejrzenia postępu robót 
około jeneralnego planu miasta, 

Odroczone z powodu niepogody próby szybkości 
biegu wód ściekowych w kanałach miejskich oraz 
w kolektorze bielańskim odbyły się wczoraj dopiero 
i zakończone zostały po dwudziestu czterech godzi* 
nach dzisiaj o godz. 12-tej w nocy. 

Skutkiem protestu izby obrachunkowej, sprawa 
wybuchu gazu w kanale przy ulicy Żelaznej, właści- 
wie zaś kwestja naprawy uszkodzeń przeszła pod 
rozdądzenie władzy, która orzekła, że przedsiębiot- 
> Polo s4 obowiązani do zwrotu kosztów matė- 


Sprawy zaś kosztów robocizny dotąd nie ureguló- 
wano. | 
Przedsiębiorcy, pp. Szuster i Peschl, przez pełaomo- 
cnika swojego prawnego, adwokata przysięgłogo Le- 

szezyńskiego, prowadzą spór na drodze sądowej. 

Termin rozprawy sądowej wyżnaczony został na 
pierwsze dni marca r. b. 

= Wisła. eh sy: 

W cięgu ubiegłej doby poziom wody na Wiśle ob- 
niżył się nader znacznie, dzisiaj bowiem o godzinie 

1l-ej przed południem wodomiar wskazywał zale- 
dwie stóp,6 cali 3. 
N Z powodu mrozu Wisła na całej szerokości pokry- 
wa się krą coraz gęstszą i zapowiadającą ponowne za» 
marznięcie, 

Zegluga parowa od wczoraj zostałą przerwana, 
mróz ząś nastąpił PR szyblęo, śż nie zdołano uprzą- 
tnąć przystani. ; . | | j 

i andłujący, którzy już załadowali berlinki towa- 
rami terminowemi do Plocka, narazili się na zawód. 


== Oszustwo przy zmianie banknotów, 

Charakter styczną, sprawę, ostuta nm -tle często zdarzają: 
cych się p Kas Wypadków” przy ubywaniu fqłszywych ban- 
knotów, osądził w dniu onegdajszym miejscowy zjazd Są; 


ARM Porad BR, ń h Budy | 
psździerniku r. z. mieszkaniec wsi Budy, pow. skiernia- 
wickiego, Pwel Wójciechowsti zgłosił Się 109 go ryrkułu 
m, Warszawy i oznajmił, iż poprzedniego diia zaszedł do 
sklopu znajomego swego, Adama Matusz wskiego, przy ul. 
Wilczej pod 6 P-ym, w celu zmiany dwóch stwublowych 
banknotów na drobniejsze. 

Matuszewski chętuie to uczynił, lecz zaraz pó wyściu ze 
sklepu W. rozdarłszy paczki z banknotami, zanważył na 
wierzchu dwa rublowe papierki, niżej zaś, zwitki dobrze uło» 
żonej bibóły. i 

Donióslszy o tem policji, Wojciechowski żądał pociągnię: 
SĄ M. do odpowiedzialności karnej za oszustwo i zwrotu 

TS, 

Oskarżony M. do winy się nie przyznał, utrzymując, iż 
Wojciechowski przybył do niego celem nabycia fałszywych 
banknotów nu 1,000 rs. zn sumę dobrowolnie umówioną 
300 rs. 

Na poczet tej transakcji W. zapłacił 200 rs, na resztujące 
zaś 100 rs. wydał Matuszewskiema weksel i 200 rs. fałszywe- 
wi banknotami otrzymał. 

Jednom słowam Matuszewski, nie zaprzeczając samego fi» 
ktu dokonanej operacji finansowej, dowodził, iż za dzyn swój 
nie powinien być karany, albowiem senat wielokrotnie w Wwy- 
rokach kasacyjnych kategorycznie wyjaśnił, iż zawierający 
wanzakeję przeciwną prawu Qik nabywanie fałszywych ban- 
knotów) nie mogą się skarżyć, iź ich oszukano, 

Sędzia prkoju 20-go rewiru m, Warszawy z uwagi na to, iż 
Wojciechowski, gdyby istotnia zmieniał dwie sturublówki na 
drobniejsze, nie zaniechałby zaraz przeliczenia otrzymanych 
pieniędzy wótec Matuszewskiego, że poszkodowany nie mógł 
dać w sądzić odpowiedzi co do znaczenia wydanego przezeń 
w mowie będącego wekslu i wreszcie z uwsgd ni to, iż żawie- 
rający tranzakoję przeciwną prawu nie może się skarżyć, iż 
go oszukano, Matnszewskiego nniewiunił, 

Iunego atoli był zdania zjazd sędziów pokoju, który wyrok 
sędziego pokoju uchylił i skazał M, zą oszustwo na 3 miesią- 
te więzienia, nukazując jednocześnie zwrócić Wojciechow= 
skiema ra. 200. 


== O zwalenie domu. 

P. Marcin Baranowski, właściciel domu położonego przy 
ul. Czerniakowskiej pod N ei pociągnięty został do od- 

owiedzialności sądowej za to, iż wbrew rozporządzeniu wła« 
( 4 policyjnej i zlozonej przezeń deklaracji, nie przedsięwziął 
roboty, polegającej na zbnrzaniu nie odpowiadających ustawie 
ie Dygionioznel facjatek, tudzież oficyny. 

Budynki te, zdaniem, komisji sanitarnej, jako znajdujące się 
na grtncie błotnistym i przestrzeni dającej zbyt mało powie- 
trza, powinny być zniesione zupełnie; podlegają również zbu- 
rzeniu niektóre budynki, które w razie pożąru grożą niebeż- 
pieczeństwem, niektóre zaś winny być gruntownie odrestau- 


„dze Ozeskiej, powracajęcy ża granicę. 


rowane, jako pozostająca w niózgodzie ż wymaganiami najno4 
wsżej techniki i hygieny. 
W protokule policyjnym żądano zobowiążania właścicieląj © 
domu do uskutecznienia powyższych robót niezwłocznie, jakj 
równióż usunięcia m úðów z zajmowanych Ickalów i uf 
karania Baranowskiego ża niewykonanie rozporządzeń po 

| i 


1. 
ędzia pokoju, po wysłuchaniu kilku świadków, uznając o 
skarżenie za e TAi wszystkie żądania władzy policy 
nej uwzględnił i skaza? jednocześnie właściciela domu p. $ 
rano wskiego na 50 rs. kary, a w razie niemożności zapłacenie, 
na 2.tygodniowy areszt policyjny. | 

W skardże apólacyjnej oskarżony dowodził, iż jeszcze pod: 
ożas dokonania pierwotnych oględzin na miejscu przez komi 
sję sanitarną, zwrócił uwagę na niemożność wykonanif 
wszystkich robót jednocześnie, że przebudowa przecho dzi ji 
go środki materjalne, że facjatki zupetnemu zburzeniu uledz 
nie pówinny, jako postawiońe według planu zatwierdzonego 
przez rząd gubernjalny, że ws stkie prawie domy w tej 
dzielnicy (18 ul. Czerniakowskiej) nie odpowiadają najno 
wszym wymaganiom techniki, a jednak nikt nie myśli o ich 
burzeniu, że zburzenie domu doprowadziłoby go do ruiny: 
że wreszcie 1estaufacja niektórych budynków będzie niedłt 
go uskuteczniona, 

Zjazd właściciela domu B, uniowinnit. 


== Kradzieże. 

Stróż domu pod nr. 18 przy ulicy Frywańskiej przeszkoj 
dził kradzieży, jaka mogła być spełniona w sali licytacyj 
nej, gdzie są nagromadzone różne przedmioty; zastał on 
drzwi otworzone, prawdopodobnie kluczem dorobionym 
Złodziej, młody człowiek, ubrany w. -żółtą grubą kurtkę 
czapkę barankowg czarną ha widok wchodzącego stróża, po 
śpiesznie wybiegł, a pomimo natychmiast zareądzonej pogo 
ni zdołał uciec na ulicę,—Z mieszkania L; Kadyksa pod ni 
88 przy ulicy Twardej została skradziona garderoba, bi 
lizna i kilkadziesiąt rubli w gotówce; część skradzionyć 
rzeczy odnaleziono w lombardzie pod ni. 22 przy ulicy Bro 
watnaj.=Pod nr b przy ulicy Długiej M, Mielnikowow 
skradziono sztukę płótna i kilkadziesiąt książek różnej tro 
ści. Na dworcu kolei terespolskiej Brónisławowi Bolewi 
czówi, praktykuntowi z fabryki cukru, skradziono torbę 
dróżną, zawierającą, oprócz różnych drobiazgów pude ka 
z przyrządami rysowuiczemi na sumę 120-rs-—Pod nr. 28 
przy ulicy Żórawiej Karolowi Dutkiewiczowi skradźiono 
garnitur fra owy, palto i czapkę karakułową —Pod nr. 
przy ulicy Blektoralnej w mieszkaniu Anyszowej został z 
trzymany na uczynku kradzieży Szaja Fiiegelman. 


= Na peronie. À 
W dniu wczorajszym na dworcu kolei wiedeńskiej znaj do 
wał się p. Wiegandt, profesor instytutu muzycznego w £r 


- Do pana W. zbliżył się na peronie jakiś człowiek i coś po” 
wiodział, czego cudzoziemiec nie mógł zrozumieć, 
„Jednocześnie profesor został silnie potrącony, a po chwi 
gdy siegua ręką do kieszeni, nie znalazł pugilaresu, zawie 
jącego 800 Ys. i pasport austrjacki, ; ; 
Natychmiast pan W. zameldował o kradzieży miejscowym 
żandarmom i służbie policyjnej, 26 
W człowieku, który zaczepił profesora, poznano niejakie 
M. osóbistość wysoce podejrzaną. A 
Został on arosztowany, lecz pieniędzy przy nim nie znale: 
2i0nos "00 % , $ 
Należy przypuszczać, iż miuł spólników, którzy są puszu! 
kiwani. i 
== Frzy pracy, 
W fabryce Brandmillera pod X 19-ym przy ul. Twardej 
robotnik, Włedysław Kostrzewski, podłożył nieostroźnie ręj 
kę pod szyny że!azuę, które się właśnie wówczas onne a- 
Skutkiem tego Kostrzewski uległ zupełnemu zmiażdźeni! 


aley. 3 pak 
5 Zomdłonago odwióziono do szpitala Dzieciątka Jezus. | 
Wi posesji Leona Kownackiego ne Ozystem, przy rozbió 
szopy, uszkodzonej podczas ostatniejiwichury, zwaliła się ścia” 
na i przygniotła Karola Leśnika, który 


== Znów podrzucenie. , Pl 
I wczotaj znów podrzucono niemowlę plei żeńskiej, lic: 
przeszło dwa miesiące. : i ted 
Podrantek był złożony w szopie posesji pod N 30-ym prźą 
ul, Twardej. j 
Biedactwo, zaledwie dająde słabo oznaki życia, z przyczyny 
długiego pozostawania tma mrozie, odesłano do domu po 
rzutków. 14 


«= Dzielny pływak. kę: e 
Onegduj wieczorem właściciel gabaru, Stanisław Tarłow: 
ski, szedi na gabor dla umocowania go i zabezpieczenia przeć 
napływającą krą. $ 
ładka ułożona pomiędzy lądem a statkiem obsunęła sigi 
M. wpadł do wody. i 5 
Fomimo silnego prądu i nacisku kry, T. zdołał ocalić się 
pewńoj śmieroi i dopłynąć do lądu, przyczem jednak ponióś 
bolesne okaleczenia na całem ciele. j 


ze W tydziąń po ślnbie. e. 
W „ostatni wtorek” kolonista pod Wawrem, Wojciech Ja” 
siak, liczący lat 60, ożenił się z młodszą od siebie o 40 łat uda 
‘gå córką wyrobnika koi | ry | 
Biar mąż zbyć późno zanważył, łżonka prowadzi kot 
szachty z parobkiom okolicznym, « nawet wynosi mu ze śpi 
chrza rozmaite przedmioty, A 
J. odczuł zdradę tak mocno, iż, poszedłszy do obory, powie) - 
sił się na belce. p 
Słażba, wczas spostrzegłszy zamach, desporata uratował 
Biedak od tej sireil zacżąt zdradzać obłęd umysłowy, w0 
bec czego rodziną rozciągnęła nad nim baczny dozór. 


== Poranienie. - 
Restauracja pod NM $-ym przy placu Trzech Krzyży byłć 
wczoraj widow wałtownego starcia. pS 4 
Dwio kelnerki: Zuzanna Wargocku i Anna Ziębówna, m6, 
aw na obecność gości, wszczęły kłótnię, a następnie 


s 


kę. ar 

Ar ówna, spokojniejszego temperamentu, odeszła, 100 
Wargocka wymierzyła jej tak silny cios talerzami w głowe | 
iż zraniona dziewczyna zemdlała. W 

Ofiarę zapalezywości koleżanki, po udzielenia Gamgnoj po 
mocy lekarskiej, odwieziono do mieszkania pod Nè 107-5P 
przy ul. Krakowskie Przedmieście, Wargocka zaś została %' 
resztowana, uć 


= Śmierć w wagonie. e 
W dniu wczorojszym w wagonie klasy 3-ej kolei tet pol 


= Drobne ognie. 


Wcżoraj, o godz, 7-+ój wieczorom, zawiadomiono oddział 
2 Nowego Świata, iż w jednym z domów 


rzy ul, Brackiej wyniki pożar 
ddział Ar: N ast wyruszył, 


kaza ło się, iż w domu hr. Zamoyskiego pod M 10-ym przy 
tej ulicy, W Joao z mieszkań zajęły ale opaki firanki, któ- 


re służba przed przybyciem straży ugasiła. 


Wozoraj, 6 godzinie 9-0] wieczorem, w domu pod nr. 32 
przy ulicy 'Dowarowoj w szynku Benjamina Zielińskiego 


wybuchł pożar. 


Ogień wszczął się Wskutek upadnięcia z lampy; nafta 
podłodze buchnęła w jednaj chwili płomieniem 
Í tylko dzięki przytomności domownicy ogień stłumili przed 


rożlana na 


przybyciem straży ogniowej, 
Straty nieżnaczne, 


NOTATNIK TERMINOWY. . : 


— D. 21 go lutego, o godz. :Sej-wicozorðin, w aladh rodu- 
będzie się większy wieczór muzyczny tutejszego 


towych, od 
Towarzystwa mużyczni 


— D,22-g0 lutego, o godz. 6-ej po południu, w lokńlu 
"utzęda starszy ch przy ie Młodowej Sł NM 21-ym, odbędzie 


„się sósja obrachunkowa cochu krawieckiego. 


Tw. ekrologja. 
JÓZEĘ BRAUN, 


po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 18-go lu 


I 
jące w dniu Zł-ym lutego r, b., to jest we środę, o godz. 4s 
o po pratenn zk 

szelicko-augsbursk 


+ Za duszę Ś, p. 


(Henryka Belczykiewicza 


odbędzie się żałobne nabożeństwo we środę, dnia 21-go 
b. m. o godzinie ff-ej przed poł, w kościele św. Krzyża, 


prasza krewnych, przyjaciół i zuajomych. |. 


FŁADYSŁAW PA "PP JAKUBOWICZ 
: buchalter, 3 
opatrzony Św. Sakramentami, zmarł dnia 18 lutego r. b., 
że M lat 34. Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
rzyża, odbędzie się dnia 20-go lutego, to jest we wto- 
rek, ò godz. 3-ej po | gop na cmentarz powązkowski. 
Na ten smutny obrzęd Zrozpaczona żona z dziećmi iro» 
psy kry krewnych, przyjaciół, kolegów i zuajo- 
mych. 
mienia. 2—222 


fi | | A, 
Walenty Gardowski, 


| b. fabrykant powozów, oficjalisia dr. żelazn 
wiedeński d 


po długich cierpieniach, opatrzo y św. Sakramenta 
 Ą przeniósł się do wieczności dnia 18-go lutego 1894 ken; 
R przeżywszy lać 798, Pozostała w ciężkim smutku żoną 


w dniu 20-ym lutego, to jest we wtorek, o godz. 20 i pół 

zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 

| kościoła, ogodzinie -ej popołudniu, na cmentarz po- 
R wązkowski. f 23m 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 


Wiedeń, 15-go lutego, 
(Korespondencja specjalna Kusjera Warszawskiego, 


Ych, a wszędzie pełno. 


o 1894 r. 
przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 27, smutku 
ozostąli: matka, bracia i ojczym, zapraszają krewnych, przy- 
aciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok odbyć się ma- 


licy przy ulicy Mylnej na cmentarz ewan- 
i. 2—898 


na które w głębokim smutku pozostałą żona i rodzina za- K 
2—884 


dniu nabożeństwa będą oddzielne zawiado» M 


z dziećmi zapraszają krownych i znajomych na żałobne f 
| nabożoństwo do kościoła św. Piotra i Pawła ua Koszykach 1 


| Wczoraj można było znowu przekonać się, że przecież 
fiedeń prawdziwy, wesoły, zadowolony nie zginął jeszcze. 

_ “rzez całą noc biły łuny z wszelkich istniejących sal tane- 
“nych, kapeli zabrakło, mnóstwo maskarad, zabaw klubo- 
| Palma atoli należy się Towarzy- 
wu śpiewaczemu „Wiener Munnergesaugverein”. Bri- 
 Bltta Kirta, to znaczy w gwarze przedmiejskiej odpust i 
"mark na przedmieściu Brigitta w roku 1844 ym. To 
 „Skrzęszenie odbyło się w salach św. Zofji; za bilet wstę- 
R słnżyła podobizna miedzianego medalu, przed 50-iu la- 
> Chcąc opisać jak się to odbyło, trzebaby 


NK Z ZZ ZZ Z Z ZZ Z Z Z Z OZ 


wnie nie siać na tyle wyobraźni), że jakąś boginka prze- 
niosła was do Sevres, albo do Melssen do magazynu, 
w którym ustawiono na okaz tysiące figurek porcela- 
nowych, przedstawiających typy ludności z końca prze- 


szłego i początku bieżącego wieku. Naraz figurki te o- 
żyły, ruch, wrzawa, a magazyn zamienił się na rynek Bri- 
gitta, Więc namioty z piernikami, serca jak koła wozo- 
we, menażerje, wystawy małp, cyrk i pajace, tłumy ludzi 
miejscowych i z okolicy, a także: i stołeczni mieszczanie, | 
wszelkie warstwy cywilne i wojskowe i cudzoziemcy przy- 
byli licźnie, żeby się napatrzyć, zabawić i pokapować pa- 
miątki, precle, gwizdawki, trąbki, spróbować kiełbasek, 
nadziwować się „cudom niewidzianym, jedynym na świe- 
cie”, jakiemi przed 50-iu laty Jud bawiono. 

Ogromne afisze zapowiadają np. bliźniaków sjamskich 
w osobnej budzie, jeden z nich urodzony we Francji w r. 
1822-im, drugi w Niemczech w r. 1840-ym. Cały tłum 
to jedna w drugą postacie typowe i stylowe, a między nie- 
mi przechadzają się niezrównani, żywcem z portretów wy- 
jęci: Beethoven i Strauss pierwszy. Prowinejonalni akto- 
rzy tragiczni, fiakrzy, włóczęgi, chłopi, słowacy, muzykan- 
ci, którym nosy rozbłyskują iskrami elektrycznemi, patry- 
cjusza i patrycjuszki, babki noszące z sobą haftowane, 
składane stołeczki, oczywiście także arlekiny, kolombiny, 
laufry, pazie, cały Świat dawny wskrzeszony, A wśród 
gwaru i natłoku utrzymują porządek władze, burmistrz | 
z pałką, policjanci zamorusani, z naczelnikiem baryłą, za 
którym chłopiec nosi pałasz i karabin. Niech-no gdzie 
powstanie spór, niech-no ktoś podejrzanie patrzy z pode- 
łba, niech-no dziennikarze coś notują, zaraz władze się 
wtrącają, ciągną protokuły, aresztują, udzielają moralnych 
admonicyj. Nie dziwnego, bo urlopnicy, pokojówki, fia- | 
krzy, parobcy od. piekarzy i rzeźników, sztukmistrze—to 
naród niespokojny i zuchwały; więc też władza cznwa i 
każe ich całemi grupami odprowadzać do miejskiej garku- 
chni Schweningera, gdzie potrawy w cennikach, rozwie- | 
szonych po ścianach, kosztują po 3 i 6 groszy za porcję, | 
Aresztowano w ten sposób np, żoną wiceburmistrza Richte- 
ra z dwiema córkami, trzy słowaczki, jako włóczęgów, bo | 
nie miały paszportów. Podobnego losu ledwo. uniknęła | 


primabalerina Sironi, pasterka; murem stanęli przekupnie | 
| 
| 


`| salami, włosi w jej obronie i grozili nożami, a rzucali u- 


roki wzrokiem (jełłatura), że się pan burmistrz aż żegnał 
ze strachu. m 

Co chwila odzywały się fanfary, zapowiadające jakąś | 
procesję, czy pochód, przeciągały bandy starych deutsch- | 
meistrów w kirasach, albo też zapełniał estradę wzorzy- | 
sty tłum śpiewaków i był koncert świetny, samych sta- | 
rych pieśni i marszów, O północy odegrali śpiewacy | 
parodję „Pajaców '; ot sobie farsa, zapustha; innej pre- 
tensji iięma. Tańce tak wyglądającego towarzystwa ro- | 
biły wrażenie kajejdoskopu. | 

Niepodobna nie uznać, że dawniej świat i ludzie nie- | 
równie ładniej wyglądali, stroje barwne i swoboda prze- | 
l 


- jawiały, że społeczeństwo nie jest zgorzkniałe, zblazo- 
| wane, strwożone, nerwowe-anemiczne; fąntazja miała po- 


le i zadowolenie w strojach i w zabawach, gdy nas ni- 


| welacja ubiorów pogrąża w nudnej monotonji, przeciw 
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usiłują... 

Taka „kirta”, trzeba i to wiedzieć, jest zabawą ró- 
wnie szczerą, jak tanią; stroję ze starych sukien, kape- 
lusze— grzyby własnej roboty, stare ozdoby, mężczyźni 
wydobywają ubiory po ojcach i dziadach, nikt się nie 
sadzi na zbytek, czasami tylko zablyśnie jakiś kostjum 
umyślnie sprawiony. 

Bawią się zatem dobrze, wesoło, tanio, a nadzwyczaj 
zajmująco, stylowo. Jeszcze i to trzeba wiedzieć, że ba- 
wią się tak wszyscy, grona wszelkich klas ludności; Le- 
szetycki przechadzał się jako włoski malarz, malarz 
Goltz jako rżeźnik, profesor Udel siedział pod kryptą 


| 
| 
której tylko bajecznie kosztowne toalety damskie walczyć 
| 
| 
| 
jako ciemny, głuchoniemy, wymownie żebrzący, potem | 


„grał Tonia w „Pajacach', potem był policjantem it, d. 


| 
Choćby kto zgoła był obcym tutaj, to i tak miałby ra- | 
dość dla czu z takiej zabawy; kto zna to społeczeń- | 
stwo musi mu zazdrościć, liczni malarze po salach ry- | 
sowali wyborne typy; cały ten jarmark wart albumu ko- | 
lorowanego. A, | 


Paryż, 11-go lutego, 
(Korespondencja specjalna Kusjera Warszawskiego.) 
Onegdaj odbyła się w Akademji uroczystość przyjęcia 
nowego członka—F, Brunetićre'a. Chyba nigdy nie było 
tu takiego natłoku publiczności, jak tym razem. Brune- 
tière jest osobistością modną w Paryżu dzięki swym od- 
czytom w Odeonie, wykładom w Sorbonie i nakoniec dzię- 
ki zdobytemu w ostatnich czasach stanowisku naczelnego | 
redaktora Revue des Deux Mondes. Oprócz więc zwy- 
kłej publiczności, którą widzieć można ua każdej uroczy- 
stości akademickiej, byla tu masa tych słuchaczek, któ- 
re wiernie uczęszczają na wszystkie jego wykłady i 
prelekcje, gdyż to należy do dobrego tonu, Brunetie- 
re przędstawia się jako mały człowieczek, chudy, o | 
rysach twarzy wydłużonych, krótkowidz. Ogólnie biorąc, 
sprawia on wrażenie człowieka szalenie ambitnego, cier- 
pkiego i głęboko przekonanego o swojej niezrównanej 
wielkości, Głos ma nieprzyjemny, ale z rzadką umieję- ` 


tnością go używa, dykcja cokolwiek teatralna, ale nader ' 


efektowna, wrażenie, jakie sprawia na słuchaczach, polega 
głównie na użyciu paradoksalnych twierdzeń. 

Wykłady w Sorbonie o Bossuet je odznaczają się tem, 
że Brunetićre usiłuje dopatrzyć się w słynnym mówcy cał- 
kiem czego innego, niż wszyscy dotychczagowi krytycy i 
historycy. Obok tego jednak zawsze jest zręczny z publi- 
cznością, umie ją zjednać, pogłaskać, choć—jak powie- 
działa jedna z jego słuchaczek— głaszcze pod włos, 

Opówiadano, że Brunetitre, zajmując fotel dziennika- 
rza J. Lemoinne'a skorzysta ze sposobności, aby napaść 
na dziennikarstwo dzisiejsze. Oczekiwania te nowy aka- 
demik nietylko ziścił ale przeszedł, mowa jego była nie 
wytknięciet istotnych wad dziennikarstwa, ale zupełnem 
jego spotwarzeniem, 

Zestawiał On prasę z r. 1840-go z obecną, upatrując 
wszelkie zalety w pierwszej a wszystkie wady, plamy 
w ostatniej, przepowiadając, że wprędce nadejdzie czas, 
gdy redagować dziennik będą mogli mali roznosiciele te- 
legramów i telefonistki, a jeśli się trafi pomiędzy bra- 
cią dzienuikarzy człowiek wykształcony i uzdolniony, to 
całem jego nsiłowaniem będzie ukryć bogactwo swojego 
umysłu tak starannie, aby go się żaden czytelnik nie do- 
myślił. j 

O poprzedniku swoim Lemoinnę’ie mówi bardzo mało, 
a jakkolwiek stawi go o całe nicho wyżej od współcze- 
snych dziennikarzy, to jednak bardzo wstrzemięźliwym 
jest w pochwałach. Za to'znajduje sposobność do mó- 
wienia o sobie i o wysokiej wartości Revue des Deuse 
Mondes, zdobiąc mowę swoją pretensjonalnemi dowcipa: 
mi i porównaniami, 

W roli: odpowiadającego wystąpił hr. d'Haussonville, 
przemówienie jego nie miało w sobie tyle sztuki, tyle 
efektownych zwrotów, ale zawierało zręczne strzały, któ- 
re wywoływały uśmiech na twarzach słuchaczów.  Kre- 
„Sli on życiorys Brunetiere'a, obfitujący w ciekawe szcze- 
góły, pokazuje go nam urzędnikiem w ministerjum, na- 
stępnie wielbicielem teatru do tego stopnia, że aż wcho- 
dził w skład klaki, nauczycielem, kończąc na ostatnim 
szczeblu jego karjery, jako redaktora Revue -i członka 
akademji, Staje on w obronie współczesnego dzienni- 
karstwa, wykazując jego zalety: „Ah monsieur, que 
vous êtes pugnace!” powiada’ dowcipnie, wprowadzając 
tym sposobem nowy wyraz do słownika akademickiego, 
dziwi się jego kultowi dla Bossueta przy jednoczesnem 
pomiataniu Fćnćlonem, podnosi zasługi Lemoinne'a, zwal- 
cza dążenie Brunetiere'a w kierunku stworzenia jakiejś 
krytyki naukowej, opartej na metodzie przyrodniczej i 
podniesienia godności krytyka do pewnego rodzaju prę- 
fekta policji w literaturze. i 

W końcu jednak dla zatarcia wrażenia tych wycieczek 
podnosi zalety nowego członka, dopątruje w nim rzad= 
kiej niezawisłości sądu i nieugiętości przekonań; a żarta- 
je z powolności prac żale, która w swoim sło- 
wniku doszła zaledwie do ukończenia litery A, a w hi- 
storji literatury francuskiej do Villehardouin, wyraża na- 
dzieję, że Brunetitre wniesie nowy czynnik, ożywi prace 
prześwietnego zgromadzenia i wprowadzi kwestje, na- 
stręczające polemikę i dyskusję. 


Obie mowy przyję to hucznemi oklaskami, Z. 
Lelegramy „Kurjęra Warszawskiego". 


Petersburg 19-go lutego. (Tel, Ajencji półn.)— 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan i Jej Cesar- 
ska Mość Najjaśniejsza Pani odwiedzili w dniu dzi- 
siejszym Ławrę Aleksandro-Newską. 

Petersburg 19-go lutego. (Tel. Ajencji półn.y— 
Birt. wied. donoszą, że ministerjum finansów podnosi 
projekt zniżenia proceńtów, pobieranych przez lom 
bardy i kasy zaliczkowe, na 120/,, 

Petersburg 19-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Zjazd w sprawie komunikacyj wodnych podał pro- 
jekt budowy kanału morskiego u ujścia rzeki Dnie- 
pru Kanał ma mieć 174 stóp głębokości. 

Petersburg 19:go lutego. (Tel Aj. półn.) — 
W dnia dzisiejszym rozpoczęte zostały obrady w spra- 
wie budowy parowców Murmańskiego i Archangiel- 
skiego. 

Petersburg 19-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Zgodnie z życzęniami dziewiątego zjazdu przedsta- 
wicieli Banków ziemskich, minister finansów pozwo- 
lił tymże bankom: a) wydawać pożyczki na termin 
10 lat, 124 lat, 144 lat i 163 lat; b) wypuszczać ró- 
wnocześnie z 5°% listami zastawnemi także i 440, 
listy zastawne; e) polecić zarządom banków, aby na 
najbliższych zgromadzeniach przedstawiły wniosek 
w sprawie zmniejszenia o 49/, rocznie sum, pobiera- 
nych od dłużników od pożyczek na zastaw ziemi, na 
rąchunek dywidendy akcjonarjuszów i na koszta 
administracyjne; d) zwrócić się z przedstawieniem 
w sprawie pozwolenia bankom udzielania pożyczek 
ziemstwom i miastom, 
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WIZYTA WE FRIEDRICHSRUHE. 
, Berlin 19-go lutego. (Tel, pr. Kur. War.) — 
Cesarz Wilhelm nie pojedzie na pogrzeb do Kielu. 
Admirał Knorr ma go tam zastąpić. Hrabiowie Her- 
bert i Wilhelm nie są dzisiaj obecni przyjęciu eesa- 
rza w Friedrichsruhe, natomiast oczekiwano tam 
prof. Schweningera. 

Friedrichsruhe 19-go lutego. (T. p. K. W.)— 
Cesarz Wilhelm przybył tu o godzinie 5-ej min. 57 | 
po południu. Na dworcu oczekiwał książę Bismark | 
w towarzystwie dr. Schweniogera i Chrysandra. Gdy 
cesarz wysiadł, książę Bismark ucałował jego rękę. 
Pociąg zatrzymał się tuż przed zamkiem. Księżna 
oczekiwała na dostojnego gościa w przedsionku. Ce- 
sarz miał na sobie mundur marynarski z czapką. 

Berlin 19-g0 lutego. (Tel. Aj. półn.y — Pociąg 
cesarski dzisiaj około godz. 6-ej wieczorem przybył 
do Friedrichsruhe i zatrzymał się u platformy zamku. 
Cesarza, ubranego w mundur marynarski, powitali: | 
książę Bismark, prof. Schweninger i dr. Chrisander. | 
Książę Bismark był ubrany w mundur kirasjerski 
i płaszcz szary, który otrzymał od cesarza po osta- | 
tniej wizycie w Berlinie, Cesarz podał księciu rękę | 
i w jego towarzystwie udał się do zamku, gdzie po- 
witała go księżna Bismarkowa. 


| 


| 
| 


TRAKTAT HANDLOWY. | 


Berlin 19-go lutego. (Te pryw. Kur. W.)-- | 
Rada związkowa przyjęła na posiedzeniu dzisiejszem 
traktat handlowy z Rosją i odesłała go do parla- 
mentu. 

Berlin 19-go lutego. (Tel, Aj. półn.) — Rada 
związkowa przyjęła w dniu dzisiejszym jednomyśl- 
nie traktat handlowy russko-niemiecki. W ponie- 
działek parlament niemiecki przystąpi do pierwszego 
czytania tego projektu. 


NA MORZU, ` 
Madryt 19-go lutego. (Tel. Aj. póln.) — Jacht | 
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„Greif”, na którym znajdowała się cesarzowa austrja- | 
cka, omał nie rozbił się na mieliznach Roquetas, | 
w pobliżu Almerji. Jacht został ocalony przez okręt | 
„Ville de Bordeaux” i popłynął dalej do Alicante. | 


PROCES WIEDENSKI. | 
Wiedeń 19-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W tutejszym procesie anarchistów staje czternaście 
osób pod zarzutem zdrady stanu. Świadków dwu- 

dziestu. 

Wiedeń 19-go lutego. (T. Ajen. półn.)—Rozpo- 
ezął się tutaj przed sądem przysięgłych, przy drzwiach 
zamkniętych, proces przeciw 14 anarchistom, oskar- 
żonym o zdradę stanu. 


| 
ŚLUBY CYWILNE, | 
Rudapeszt 19-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — | 
Dzisiaj w sejmie węgierskim rozpoczęły się rozprawy ; 
nad projektem rządowym zaprowadzenia na Wę- | 
| 

| 


grzech przymusowych ślubów cywilnych. Tłumy 
oblegają gmach sejmowy. Młodzież wygwizdała hr. 
Alberta Apponyiego, przewódzcę partji narodowej, 
który oświadczył się przeciw ślubom cywilnym. 


__ ARESZTOWANIA. 

Paryz 19-g0 lutego. (Tel. pr. Kur. War.) =- | 
Znalezione u matki Henryego papiery zawierają ob- 
szeruą korespondencję obu braci z różnymi anarchi- | 
stami, tudzież grupę fotograficzną dwudziestu osób. | 
Z Brukseli donoszą, że i tam ujęto bandę 15 anar- ` 
chigtów, tudzież zapas materyj wybuchających. 
karyż 19-g0 lutego. (Tel. py. Kur. Wy — | 
Dzisiaj rano odbyła się rewizja u 18-tu anarchistów | 
tutejszych, przyczem znaleziono ważne dokumenty 
u niejakiego Sebastjana Faura, który też został are- | 
sztowany. Na prowincji dokonano także rewizyj. | 
W Saint Quentin aresztowano 10 osób. (4j. półn.) | 


NOWA ARMATA. 
Paryż 19-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wypróbowano tu nową armatę poluą i zalecono ją 
do wprowadzenia w armji francuskiej 
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Belgrad 19-go lutego. (Tel pr. Kur. War.) — 
Aresztowano tw sześć osób, podejrzanych o uczestni- 
ctwo w zamachu na ministra Nikołajewicza. Kilku 
prefektów usunięto, ponieważ w okręgach ich rozsze- 
rzano bezkarnie proklamacie, podburzające do walki 
z dzisiejszym rzą 

Berlin 19-g0 lutego. (Tel. Aj. półn.) — Do rady 
związkowej wniesiono zawartą w dniu 10-ym b. m. 
konwencję pomiędzy Niemcami a Rosją, na mocy 
której to konwencji oba umawiające się państwa zo- 
bowiązują się przyjmować nawzajem dawniejszych 
poddanych swoich, którzy wskutek wydalenia się lub 
dla innych przyczyń, utracili prawo poddaństwa, a nie 
przyjęli poddaństwa obcego. 

fHizym 19-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Parlament będzie domagał się uwolnienia deputowa- 
nego Casilli, towarzysza De Felice-Giufridy, 


| TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 19.90 lutego. (Telegr. nrywatny Kr. Warst) — 
Giełda dzisiejsza usposobionma była mocniej dla wartości au- 
strjackich. Szczególniej mocno usposobiona była giełda 
dla gkcyj kredytowych austrjąckich, z powodu pomyślnej 
oceny dywidendy, którą szacuje na 19 guldenów. Na polu 
wartości russkich panowała cisza zupełna, przy niewiel- 
kich różnicach kursowych. W porównaniu z onegdajszemi 
kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach natych- 
miastowych © 19 guldenów, a w dostawowych nie uległy 
amianie, Warszawa krótkoterminowa lepiej o 15 fen., Pe- 
tersburg natomiąst w obu terminach o 20 gorzej. Przeka- 
zy na Wiedeń `w obu terminach pozostały bez zmiany 
(krótkie 163.20, długoterminowe 162.60). Listów  zasta- 
wnych ziemskich, listów likwidacyjnych i pożyczek wscho- 
dnich Il-ej emisji nie dotykano; pożyczki wschodnie ITI-ej 
emisji poprawiły się o 10 kop. Bez zmiany notowano 4'/4%/, 
listy zastawne russkie, wyżej pożyczki premjowe russkie 
a 1866 roku Il-ej emisji i kupony celne (327.10), niżej na- 
tomiast 60/, russkie renty złote z r. 1863-go. Akcja kre- 


| dytowe saustrjackie brano po 222.70. Dyskonto prywatne 


podniosło się cokolwiek, 
Berlin 19-go lutego. (Telegram. prywatny Kur. War.)—= 
(Giełda zbożowa i produktowa.) © ` ~ 
Rynek zbożowy, pomimo wiadomości, otrzymanych z Ame- 
ryki, był dziś usposobiony słabiej. Żyto w obu terminach 
oddawane było taniej o 25 fen. Spirytus, z powodu silniej- 
szych dowozów miejscowych, miał tendencję cokolwiek 
słabszą. 
Berlin 19:90 lutego. (Notowania nrzędowe giełdy} — 
Pil.ban. rus. er tr. nat. b | Akóje d. ż. ki A 
217.75 ; kredy 
Aker Potareb, ka. 217.30 | Weksle na Londyn kr, 
We w aio 20 | Żyto w tow że” 
russ nadosń 219.— | A 
Wschodnia poż, LI oú 69.20 | Zyta ua wiosuą 
Listy zast l-ej serji | 
y Petersburg 19-go lutego. Przekazy na Londyn 93.50, 
Pożyczki premjowe z r. 1864-go I-ej emisji 242,50. Po- 


222.70 
127.25 
128.25 


| życzki premjowe z 1. 1866-go I[-ej emisji 227.50. Półimper= 


jały rs. 7.49. 


Z sądów. 


Sfałszowanie świadectwa gimnazjalnego. 
Nawiązując przerwany wątek wczorajszego spra- 
wozdania zaznaczamy, iż senat rządzący, uchylające 
wyrok izby sądowej, skazujący oskarżonych w tej 


; | sprawie: Mataszewskiego, Kryńskiego i Nowiekiego, 
| między innemi orzekł, iż izba sądowa niewłaściwie 


zastosowała w danym wypadku artykuł 300-go kod. 
karnego. ei 
Artykuł bowiem ten ma zastosowanie wiedy, gdy 


pochodzący wrzekomo od władzy fałszywy doku- | * 
| ment, aie przynosi nikomu żadnej korzyści lub też 
| nie stwarzą dla nikogo żadnych praw i przywi: į 
į lejów. 


Tymczasem według artykułu 56-go ustawy o po- 
winności wojskowej, posiadający świadectwo z ukoń- 


| czenia 4-ch klas gimnazjalnych, zgodnie z 2-im pun- 
| ktem tegoż artykułu, korzysta z przywilejów w tejże 


ustawie wskazanych. 
Trzymając się w granicach tegoż ukazu, | sig rd 
wiciel urzędu prokuratorskiego p. Kessel, żądał zasto- 
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z dystylarni Jeziorko pod Łomżą. , 
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! sowania w danej sprawie 294-go artykułu kod. kar- 
nego. 

i. Izba sądowa po wysłuchaniu obron adw. przysię- 
głych: J. M. Kamińskiego (Kryńskiego)), Sztengera 
(Nowickiego), oraz Gliiksberga (Matuszewskiego) wy- 
rok sądu okręgowego warszawskiego uchyliła i ska- 
zała Matuszewskiego na 4 miesiące więzienia, unie- 
winniła natomiast Kryńskiego i Nowickiego. 


CIĄGNIENIE PREMJÓWEK Il em. 1 Marca. 
200,000 AGENTURA 8,000 
OR Plac św. Aleksandra Nr 12 to 
25.000 St.-Petersb. Konces. Domu Bank. 
10,000 Towarzystwa 
, M. dela PARE § Comp. - 
| Sprzedaje pozyczki premjowe Ei IE 
emisji i Banku Szlacheckiego. 
| 
| 


Ho, minane y ad od rs. 10 
należy cała wygrana 1 kupony. Spłata co 30 lub 60 
dni od rs. 5. £ prowincji gotówkę pocztą. 
Reprezentant WŁ Że Hertz, 
b. urzędnik b. Banku Polskiego. 
Kantor otwarty codziennie od 40 r. do 8 w. 
nie wyłączając niedzieli świąt. 7120 


er A 


Cyrk Godfroy 


ul. Ordynacka. 

Dziś wielkie Haute Volée przedsta- 
wienie z udziałem całego towarzystwa oraz pana 
BAITA słynnego pogromcy zwierząt, ze swemi 
tresowanemi niedźwiedziami, który miał wielkie põ- 
wodzenie na wystawie w Chicage 

Początek o god. 8 wiecz. 


Szczegóły w afiszach. 627 
na maśle, w niedziele z wiśniami, 
we wtorki z malinami i we czwart- | 
ki z porzeczkami. Cukiernia F.. 
POPIELAWSKIEGO, Pod- 

sz u wal 3. 721 


— Ulegając licznym życzeniom, furządzam dwa 
SAY nieodwołalnie pożegnalne przedstawienia 
SWOIlC. J 


OBRAZÓW NIKNĄCYCH 


Mechanicznych 
z widokami wystawy Chicago i p wee | 


serją obrazów astronomicznych ruchomych 
na księżycu” z popularnem objaśnieniem oraz 
„Łazienki Królewskie” przy dziennem i nocnem o- 
świetleniu—we wtorek (20 b. m.) i w eswartek 
(22 b. m.) o godz. 8-ej wiecz. w gmachu Muzeum 
Przemysłu (Krak.-Przedm. 66). i 
"Zawiadamiając o powyższem, czuję się w obo- 
wiązku wyrazić Szan. Publiczności swoje podzięko- 


wanie za łaskawe względy, jakiemi moje p - 
wienia licznie i stale darzyć raczyła. sa i 
901 | M. LENOIR. 
3 Tylko krótki czas! nPE 
ŻYWA TATUOWANA 
amerykanka 


a e e W e a a 


TA BELLE IRENE 


| ? Bardzo ciekawe dla dam. 
| Codziennie odgodzinyf-ej z południa 
j do 9-ej wiecz. ) 
| Ceny miejsc: I-sze 20—II-gie 10 kop. 
Mrak-Przedm. nr 99. k 
| Szczegóły w afiszach. 894 
— Farby emaljowe i przybory do malowa* 
nia z peb fabryk, poleca w dużym wyborze 
| skład papieru i artykułów malarskich St. Winiar- 
| skiego, Nowy-Świat 53 w Warszawie. 201r 


T. POPŁAWSKI 


Krakowskie-Przedmieście nr 24. 
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